CEST PRENUMERATY: |. Ogłoszenia 


Pranumerata miejscowa jadnego wydania bez 
doatatry K 10 


-BO, z dostawą 1280. — Pranu- rzyjmuje Adrainistracya, ul. Sokoła 

Wóz NE A u [4 gdzie tei udziela sią bezpłatnie 
mmiejscywa jadnego wydania w całam Państwie wszelkich wyjaśnień I porady w spra- 
wach reklamy, w szczegdiności przy 


Połskiem K 13-56. za miojsc. obydwu wyd. K 22— 
Za zmianą adresu dopłaca sią 20 halerzy. składaniu treści cgłoazeń. 
ostmpiaz W CAĄ. państwie 60 ha!. 
Aóres Redakcyi 1 Admin: LWÓW, SOKOŁA 4 


W Warszawie nabyś możną „Gazetę Porawnę” 
i „Gazetę Wiócaorną* w Biurze dzienników 
„Promłeń*, uL Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od gedziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telafon redakeyjny Nr. I5' 


Nr. 5098. Lwów, środa 25 lutego 1920 


Anślia prze do zawarcia pokoju z 
Rząd sowiecki przy! 


golowuje wielką olenzywę! 
Anglia prze do zawarcia rychłego 


pokoju między Polską a Rosyą. 


Polska stawia jako conditio sine qua non opróżnienie prawego brzegu Dniepru! 


i Amsterdam, 24 lutzgo. |wiecką. Wedle tej informacył Pełska jako waru- 
(Telet.) (îr) Warszawski korespondent dzien- |nek sine qua nOn żądać ma opróżnienią prawego 
nika „Matin“ dowiaduje się, że Anglia prze do ry- | wybrzeża Dniepru. 
chłego zawarcia pokoju między Połską i Rosyą So 


Rząd sowiecki przygotowuje wielką cfenzywę 
na środkową Europę! 
Rozbrojeniz garmnizenu niemieckiego w ciągu 


dwóch dni listopadowych 1918 roku — ów tl-y Oświadczył to węgierski min. wejny Friedrich. 


12-y Istopada, tworzy tylko dalszy ciąg histo- | Wiedeń, 24 lutego.  jtowuje wiełką oienzywę na Środkową Europę. 
ryczrej clągłości w charakterze samodziżlnyjn (Telef). (fr). „N. Wiener Journal“ donosi, |Bolszewicy mieli już skoncentrować 216 batalio. 
i do porywu zbrojnego gotowym ludu warszaw- |żę węgierski minister wojny Friedrich oświą- |nów rosyjskich, 270 batalionów chińskich i 54 ba- 
skiego. Sprawiżdliwość zresztą nakazuje podkre- | czył pewnej dziennikarce amerykańskiej, że talionów węgiersk'ch. Bataliony węgierskie skła 
Ślić, że owa zadzierzystość, gotowa do walk! Z |wędle autentycznych wiadomości, jakie otrzymał [dają się z jeńców węgierskich, zmuszonych do 
wszelką tyranią, do walk zbrojnej, tworzy Zma- „zag „węgierski, rosyjski rząd sowietów przygo- |wstąrienia do szeregów bolszewickich. 

mię chąrakterystyczne całego ludu miejskiego | i 

w Polscs. Czyż inaczej dożylibyśmy wybuchu ; 
zbrojnego polskich Lwowiąn przeciwko zama- i 4 4 é è kę 
„dhowi hajdaniaków  ukrainskich albo wypędzenia Polska i Rumunia porozumiały Się W Sprawie 


Lud warszawski 
przeciwko komunistom. 
(Od naszego warszawskiego korerpandearta). 
Warszawą, 21 lutego. 
(Av Lud warszawski był zawsze b. samodz'el- 
ny, skutkiem tego i zadzierzysty. Dał tə- 
go dowody, które przeszły do historyi pod: po- 
stacią wyrznięca garn'zcnu moskiewskiego w 
Wielkim Tygodniu 1794 oku, pod formą przyłą- 
czenia się do rewolucyi wojsk warszawskich w 
mocy 29 Listopada 1830 roku, pod fonmą licznego 
udziąłu w powistaniu Styczniowem... 


m 


żołdaków niemieckich z Poznania po {04 latach wszólnych warunków pokojowych 
panowan'a pruskiego, è ga. 

O tej zadzierzystośc, gotowej do zbroinzgo Tak informuje prasa niemiecka. 
asg WAU AI 0 Wiedeń, 24 lutego. |porozumiały się, aby przedłożyć rządowł bolsze. 


i chodzi po głowach, że możnaby lud miejski 
Wanszawy poddać pod taką tyranię bolszewicką, 
jak ludmość Petersburgą lub Moskwy. Moskal na 
wsi abo i w uzo od tysiąca 2oZÓRA lat 
niewolnikiem zrazu Waregów, potem Tatarów, M sz yae z : 
totem własnych carów. Zmienialk się tylko y- Rząd ang. zamierza wykupić linię Lwów—Czerniowce. 
nii ask SE i KADR eN pn Beriin, 24 lutego. Jassy. Linia ta zostałaby urządzoną Z cały 
tie zmieniły się zurełnia. Dzisiaj tyranem jest Le- 4felet.). tm.) „tranki. Ztg.“ podaje, że rząd komfortem, roZSzEczotą i obstug'wąłaby przewa: 
nn Tyranię swoją podtrzymuje z pomocą wię- |angielski nosi sią z zam'arem wykupienia od Pol. |żnie ruch transitowy. 

ziemia i śmienci, głodu 4 łamamia kości opornym. |SKi 1 Rumunii Inii kolejowej Lwów-Czerniowce- 

A nijewomk — Moskal — słucha, modli się do Pa- | = 
ną Boga, zwieszą głowę, opuszczą ręce ł ne 
pomyśl, ża te ręce powinny polsiużyć do tego, by 


(Telef.). (fr) Dzienniki niam'eckie donoszą, że |włckiemu wspólne propozycye pokujowe. 
według pewnych informacyi Polska i Rumunią 


RZĄD KONFERUJE Z REPREZENTANTAMI NARADY PATKA Z PRALLONEM I MANNE- 


daga: r VILLEM. 
<a Aaii za gardło i zdusić go, zadusić na ZEM Warszawa, 24, lutego. 
W Warszawie pojawiały się tylko próby ty!a- arszawa, 24. lutego. (Telef.) (m). W sobotę popołudniu odbyła się 
nizowanią ludu miejskiewo przez agłtatorów bol (Telef.) (m). W sobotę popołudniu odbyła się| tu konferencya ministra Spraw zagranicznych 
szewicktch, a już, gdy te próby zaczęły przebie- | tu konferencya Sfer urzędowych polskich z repre- | Patka z posłem francuskim w Warszawie p. Pral- 
trać miarę, lud warszawski zaczyna Się zrywać | zentantami koalicył. lonem i przebywającym obecnie w Warszawie 
przeciwko tymanii,. Doświadczyłh tarąz ną sob'e _AMEME"Ą { przewodniczącym komisyi plebiscytowsej w Cie 


ji Ciąg dalszy na str. 2.giej, | szynie hr. Mannevilie. 


n D. 
wei nrawdy pracowmcy piekarscy. Większość 
owych pracowników pozostaje pod wpywem a 
gitatorów bodszewiakieh. Urządzał! zatem straj- 
ks, fetóre mały ua celu wprowadzanie zamętu 
społacznego | rozgoryczena 4iszeciwko Państwu 
Polskieań, stonie rozgoryczenie zaczęło się 
złarwiać, lesz przeciwko (nicyatoroam bezrobocia, 
crzeciwkw bolszewikom ną terznie warszawskim... 

Jest faktem. że pracownicy piekarscy mu 
skeli zaprzestać ostatniego bezrobocia, podczas 
którego sę domaga nrzeczywistniemia rozma- 
itych baset komunistycznych, — musieli za- 
przestać, gdyż groził im samosąd mdu warsząw= 
kiego. Gdyby bezrobocie potrwało było jeszcze 
dwa dni, przyszłoby niezawodnie na uiicach 
Warszawy do lynczowamia piekarzy. Agitato- 
rzy pochowali ste w ukwyciach bezpizczaych, 
kog śdziosąte, może nawet i sztki pracowników 
piekarskich znalazłoby się rv rękach slusznie O~ 
turwozyych tummów i dostaloby  chłostę, której 
dady zostaiyby do końca życią. 

Ca więzi lub warszawsk* fest oburzosym 
ma Rząd, a raczej ściśle mówiąc, ną mitistra 
graw . wewnętrznych p. Wojciechowskiego, 
e zachowywał się z niepojętą pobłaźliwością 
wobec bezrobocia piekarzy. Takie bezrobocia. 
kak piokarski, rzeżniaki, wodociągowy, gazowy 
E elektryczny, powinmy być traktowane jako 
udpmodia. Następstwem ich bowiem ogłądzanie 
mas, Szerzenie chorób zakaźnych, ruma zdrowia 
ulbnzyrmich częśći narodu. Kto ogłladza lub pod- 
kogułe zdrowie tysięcy jednostek z pełną Swila- 
domością, dopuszcza się takiej samej zbrodał, 
jak tem, Który się posługuje orężem. Na taką 
zbrądnię, choćby padejmoryaną rzekomo w imie- 
niu wałki klasowej państwo,  spoleczeństwo, 
rząd nie może pozwalać, jak nie pozwala na za- 
blame przechadnów lub obrabowy wanie. 

Z nmóstwa faktów moszczególnych ma się 
winażaiie, Że fala straikowa, podniecana przez 
agitatorów boisyewiokich, zaczyna słabnąć. Lu- 
dze przychodzą do przekonania, że państwo wła- 
wte fest zawsze lepszem, choć wykazywałoby 
jeszcze mnóstwo braków, niż obietnice bołszewi: 
diego raju po połączeniu się z Rosyvą. Wyszko- 
lente państwowo-polityczne robi postępy $ to nobł 
nałaśnie od dons, w nnasach ludu miejskiego. Okc- 
zyskanie własnazgo byin Państwowego jest tą 
wyborną szkołą polityczną día mifonów, której 
wpływu dobroczysnego uge zdołają malcestwić 
agitatorzy bolszewiccy, 

Józef Piłsudski miał słusztość, mówiąc do 
warszawskiego  karespomdenta „Times'a“, że 
bolszew!zm dłą Polaków nie straszny. 


Od wolnego handlu 
do sekwestru. 
Lwów, 24 lutego. 
tSp) I znów Scho aasz był Świadkiem burzii- 
wych obrad, w których w miejsce szeregu stron- 
nictw stanęły naprzaciw siebie dwa obozy: mia- 
sto i wieś, konsumenci i producenci zboża. Te sa- 
me angiumenty, którę z obu stron phdały w dyski- 
sy) aprowizacyjnej lipcowej i listopadowej zeszie- 
go raku, powtórzyły się obecnie; głodne miasto 
moziło wsi na wypadek niedostarczenia nizzbę- 
«nej da wyżywienia ludności miejskiej i przemy- 
stuwej ilosci zboża konfliktami społecznymi 
wieś zaś bronka Się przeciw zakusom na jej pro~ 
duścta, posuwając się do groźby niechsiewamia pól 
i skazanią w ten sposób bezroinej i małocolneż lud 
ności na wtmarcie. 
Rozwój wypadkow prze 
dekwynoni do sekwestru zboża. 


wbrew wszelkim 
Wezelkie inng 


POOZTNZNIECZZNGZ 


Oo eee 


państwowa Rada aprowizacyjna z końcem vb. mie 
siąca na wyglioszenie tak umikanego wyrazy na 
zasadę sekwestru, Lecz apór stea włościańskich, 
które od początku kampanii aprowizacyjnej bronią 
się nieugięcie przeciw wszelkim krakom rządo- 
wym, zmierzającym da iięcia krescencyi w ręce 
państwa, i tym razem okazał się nieprzezwycię- 
żony. Rolnik średni i drobny śmiał mino wszystkie 
wywody ministra aprowizacyj pozostać nietykal- 
ny. Wynikiem oporu posłów: włościańskich byla 
ustawa z 33 stycznia br., która tak merytorycz:ą 
swą stroną, jak z punktu widzenia równości praw 
| obowiązków obywateljs musiała wywołać 
poważne zarzuty, Wspomniana bowiem ustawa u- 


poważnia ministra aprowizacył do sekwestru, ale 
llylko u producentów, posiadających gospodar- 


stwa powyżej 40 morgów ziemi ornej. Ustawa ta 
brakowi zboża zapobiedz niz mogła, gdyż średnia 
i większa własność największe stosunkowo  iłości 
zboża odstawiia; sekwestr zatem zboża wielkiej 
i średniej własności nie mág? przysporzyć powi- 
żniefszych zapasów zhoża, Drobni zaś i Średni 
włościanie w myśl powyższej ustawy meli inieć 
prawo wołnego handlu zboża, po odstawieniu 9- 
wych kontyngentów, i stanowić mieli w ten spo- 
sób uprzywilejowaną klasę społarzeństwa. Zrozu- 
miałą jest tedy rzeczą, iż ustawa tą wśród przed- 
stawicieli miast i robotników wywołała oburze- 
nie. Poławiły się tedy wnioski zmienzające do 
rozciągnięcia obowiązku dostawy zboża i na rolni 
ków, posiadających mniej niż 40 morgów zieni or 
nej, Wnioskami tymi zajmował się Sejm na ostat- 
nich posiedzeniach. Wynikiem obrad byt znowu 
kompromis, Mała własność chłopska nie zdołała 
się niczego nauczyć od wydarzeń błeż. kampanii 
aprowizacyjnzj i nie ustępuje na krok, mimo, iż 
wypadki z niewblaganą koniecznością zmuszają 
do ogarntanla coraz dalszych zapasów zboża dia 
uchronienia kraju od klęski głodu. Kompromis po- 
loga ną rozszerzeniu sekwestru na właścicieli od 
40—25 morgów ziemi ornej. Natomiast najliczniej- 
sze masy rolników o wiąsności naiejszej rśż 25 
morgów pozostają wolne od sekwestru: rząd ma 
wobąc nich jedynie prawo pierwokimu, lecz po ce 
nach targowych, a nie jak przy sekwestrze, przez 
rząd ustalonych. 

Najnowsza ustawa senowa fest znów two- 
rem polowicznym, niezdolnym do zasadniczej 
zmiany Sytuacył, Sekwestrowi u góry odpowia- 
dać będzie nadal paskarstwo u dołu, Drobne ilości 
zboża, zdobyte za ceny, przez rząd ustałorne, nie 
zdołają zaważyć ua szał: wobec przeważającej 


| ilości zboża, dla którego miarodajne bedą ceny 


targowe, ceny przez głód dyktowane. Deficyt zbo 
ża w kraju będzie musiał być pokryty zakupami 
za granicą po cenach, na których swe fałame pie- 
tno wyciśnie wysoki kurs walut zagranicznych. 

Oty wreszcie rząd, nauczony doświadczeniem 
pierwszej kampanii aprowizacyłnej w wolrej Pol- 
soè, zdoła! na rok przysziy przygotować ustawy, 
wolne od pietna potowiczności i kompromisu, aby, 
dbając o rozwój rolnictwa potrafił wynałeźć d:o- 
gę do zdobycia od chłopa zboża w zamian za do- 
starczenie mu niezbędnych maszyn, nawozów, 0- 
dzieży i obuwia. Bieżący rok aprowizacyjny ska- 
zany już jest na ciągie targi i Żebrania u większo- 
ści włościańskiej o chłeb codzienny dia szerokich 
inas ludności miejskiej i robotniczej. 


O m'eiską orcynacyę wsborczą, 
Z obrad polskiego Tow. Demokratycznego. 
Lwów, 24. lutego. 
Sobotnie zebranie czionków Polskiggo Tow. 
demtokra.ycznego, poświęcone było dałszemu omó 


Środki okazują się niedostatecznemi kończąc się pe| wieniu szeregu zagadnień wiążących się z rofor- 
ryodycznie powtąrzająęcem Się widmem głodu.| mą miejskiej ordynacyi wyborczej dla Lwowa i 


Zawiodłą-pierwsza ustawa lipcowa zesziego roku, 
której przyświecałą twąlista myśl ominięcia se- 


innych miast Małopolski. 
Zajmuiący i szczegółowa opracowany referat 


kwestru przez powierzenie monopolu państwow2a- przedstawił wiceprezes Towarzystwa p. r. Rybi 


go spórkom rolniczym i kaoperatywom; niedostate 
cna okazala sią ustawa listopadowa, w której 
mzodnie z życzeniami ministra aprowizacyi Sli- 
mińskiego zdecydowano się na nałożenie na rolni- 
ków kontyngentu, po oddaniu którego dopiero do- 
puszczałny był wolny uandel zbożem. N'edostate- 
czna iłość cdstawionego zboża zmuszała rząd i 
Sejrn Je coraz radykalniejszego wikraczania w 
siere obrotu zbożem. Wreszclę zdecydowała sie 


cki, koreferat zaś b. dyr. keremkoczy, poczem w, 
bardzo ożywionej dyskusyi brali udział pp.: dr.|g 


Jat, Fiedler, Zawołtski, dr. Rodakiewicz, dr. Ma- 
ierski, prot. Hauswałd i referanci. 
Zastanawiano się nad różnymi 


snych. w sposób rwakcyczny i dogodny, zapewnia- 


technicznymi j § 
szęzegółarui projektrowanci reformy, Starając się U- | 4 
łożwć przepisy ordymacyi wedle zasad rowocze- ;Ę 
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jący całej ludności stosowny głos w sprawach Ra- 
dy miejskiej i zarządu miasta, sprawiedliwy dla 
wszystkich głównych odłamów op.nii pubhcznej, a 
w wykonaniu możliwie prosty i zpazumiały. 

Omawiano krytycznie dawniejszą metodę Wy- 
borów na podstawie wyłącznego zastępstwa wię. 
kszości i nowszy, wprowadzającą do Rady miej- 
skiej także większe grupy mniejszości, czyto za- 
pomocą wyborów w dwu lub też trzech koach 
czy też zapomocą mętody głosowania prąporcyo- 
nainago, przy którem nawet mniejsze grupy wy- 
borców, skupiające przynajmniej 1/100 część gło 
sów oddanych, moga wprowadzić swych przed. 
stawicieli do zarządu miasta. 

Po za tem wybory możnaby przeprowadzać 
albo w całości na stu radnych, alboteż w grupaci 
dzielnicowych, jak stę to praktykaje w wielkict 
miastach zagranicą, i 

O ile wiadomo — zajal się sprawą ochren) 
wyborczą! także Sejm warszawski. a niedawne 
także „Związek miast małosołskich*. 

Łwiązek oświadczy się prawdopodobnie za 
głosowaniem powszechnem w dwu lub trzech km 
łach wyborczych. gdyż wyniki tego rodzaju syste- 
mów są w praktyce najlepsze, 

Proft, Hauswald zwrócił uwagę ua to, że w 
sprawach tega rodzaju uye powinno się iść Ślepa za 
utartym frazesem. który w innych wamamkach roo- 
że mieś pewną wartość, w Życia miast jednak o- 
kazać Się może szkodliwym. 

] tak powinno się niezawodnie dać szeroki u 
warstwom ludności możność kontrolowania 'ad- 
ministrącyi miejskiej i wypowiadania swych ày- 
czeń i Żalów, ale mimo to nie byłoby rzeczą roz- 
sadna, by twórcy ordynacyi wyborczej zaponnieii 
o potrzebie zapewnienia miastu szeregu kiz} do. 
świadczonych i wysoka wykształconych, do czego 
się np. „sejmowy“ system wyborczy zupełnie nie 
nadaje. 

Stosunki życia miejskiego są bowiem inne. nia 
życia konstytuanty, gdzie przeważa wzgląd tia o- 
bronę praw różnych grup ludności, w zarządach 
miejskich zaś idzie przedewszystkiem o kwestye 
gospodarcze i techniczne, a co za tem idzie, dobór 
raduych musi być o wiele staranniejszy i ostrożm 
niejszy, niż wybór posłów. Skutkiem tego silnie} 
sze uwzzlędnienie elementów starszych, bardziej 
doświadczonych jest tu konieczne i dłą całej fud- 
ności doniosię. 

Stąd też w wielu miastach iatnłeje system wy- 
bieramia radnych w dwu lub trzech kołach, m p. 
w kole łnteligencył, kole opodatkowanych t w 
kole nieopodatkowam. Jeżelt się zaś przy tym sy. 
stemie wprowadzi jeszcze metodę wyborów pro- 
porcyonałnych, to otrzyma się w Radzie nietyliu 
przedstawicieli głównych odłamów narodowych ' 
gospodarczych, ale tażę wielu zastępców mme!sze- 
ści, przewaźnie zaś ludzi dojprzałych i bezinteręso 
wirych. 

Kiiku imowców aświadczyło Się za samudziel- 
nem uchwaleniem reformy wyborczej dla miasta 
Lwowa, niezależnie od seknu i związku miast, —- 
gdyż urządzenia nasze oparte być muszą a dokła- 
dna znajomość warunków lokaltych, których tanı- 
tę czynniki posiadać nie mogą. 


ESENE POETRY EOS ZE TEZĘ TRADE SEE TA 
MADSTŁAWE, 


PRZEMYSŁ KRAJOWY! 
Przez 2 wiedsóską tandeta! 


Í 01 iaf 30 wypróbowane kosm fykl przeciw 
plegom. pryszczem, piamom | w, pada iu 
włosów poleca 19558 


BROW Mera L SEODWYCTG 


LWÓW — Hotsl Goorgəa. 
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NOWY BARBARZYŃSKI NAPAD CZESKI. 

Cieszyn, 24. lutego. 
(Telet.) (G). W Łazach dokonali Czesi nowego 
barbarzyńskiego napadu na Polaków. Za zezwo- 
leniem komisyi plebiscytowej odbywało się tam 
polskie amatorskie przedstawienie teatralne, na 
którem było obecnych około 500 miejscowych o- 
bywateli polskich. Po odegraniu dwóch pierw- 
szych aktów sztuki, pogasły nagle wszystkie 
światła w całym budynku. Stwierdzono, że banda 
agentów czeskich uszkodzila umyślnie przewód e- 
tektryczny. Następnie bojówka czeska uzbrojona 
w rewolwery i pałki napadła na zebranych w sali 
teatral. padły kilkanaście strzałów, w następstwie 
czego 17 osób odniosło cięższe lub lżejsze rany. 
Najbardziej pokaleczony jest restaurator p. Bertel. 
Wnętrze budynku jest zdemolowane, (W czasie 
napadu nie szczędzono nawet kobiet i dzieci. 
Sprawcami zamachu Są ci sami, którzy byli aran- 
żerami zaburzeń i bijatyki wa wiecu polskim w Or- 
łowie. Napad skończył się o godz. 1l w nocy. Już 
po pogromie wkroczyła żamdarmerya Czeska i za- 
miast uwięzić napastników, czyniła poszukiwania 
za bronią u obecnych na sali Polaków. Naturalnie, 
że żadnej broni nie znaleziono. O tem nowem ak- 
cie barbarzyństwa czeskiego doniesiono między- 

sojuszniczej komisyi plebiscytowej w Cieszynie. 


KOŁA POSELSKIE ROZWAŻAJĄ PROJEKT 
IZBY DZIENNIKARSKIEJ. 
» Warszawa, 24 lutego. 
(Telef.) (m) Kolom poselskim przediożono pco 


‚QAZETA WIECZORNA“, 


jekt utworzemią aa wzór [zb adwokackiej, lekar- 
skiej, inżynierskiej, także Izby dziennikarskiej, do 
której należeliby członkowie związków zawado- 
wych dziennikarskich. Izby dziennikawskie byłyby 
nowością, gdyż dotąd nigdzie w Europi Izb ta- 
kich niema. 


OSTĄTNI DZIEŃ ZJAZDU MIAST. 
Kraków, 24 lutego. 

(PAT.) W ostatnim dniu obrad zjazdu miast 
małopolskich przyjęto po referacie wiceprezyden- 
ta m.asta Lwowa dr. Schleichera rezolucye, doty- 
czące Spraw gospodarczych miast Małopolski. 
Szereg burmistrzów w przemówieniach przedsta” 
wil niedomagania aprowizacyjne ludności, poczem 
delegat ministerstwa aprwizacyi p. Qościecki u- 
dzielił zebranym wyjaśnień, zaznaczając między 
innemi, że w najbliższych dniach delegacya mini- 
stenstwa aprowizacyi uda się do Ameryki południo 
wej dla poczynienia zakupów Środków żywności. 
Ponadto zaznaczył p. Qościecki, że rezolucye u- 
chwalone przez zjazd będą w ministerstwie wzię- 
te pod rozwagę. Po przemówieniu wicepn. dra 
Schleichera uchwalono wnioski w sprawie Zao- 
patrzenia urzędników i służby miejskiej w deputa- 
ty żywnościowe oraz w sprawie przyjścia rządu 
z pomocą miastom przy zakładaniu kuchni dla 
głodnych. Obrady popołudniowe wypełniło kilka 
referatów, poczem prezydent m. Krakowa Federo 
wicz zamknął! obrady, dziękując obecnym Za przv 
bycie 


Erancya i Anglia przyłączyły się w kwestyl 
Adryatyku do stanowiska Wilsona ! 
Wiadomość ta wywołała w Rzymie znaczne zaniepokojenie ! 


Wiedeń, 24 lutego. 


zanwepokojenia, Mianowicie nadeszły da Rzymu 


(Telef.). (fr.). Rzymski korespondent dzien- |telegram donosi, że Francyą į Anglia nrzyłączyły 


nika „Popolo d'ltalia" donos, że wczoraj nade- 


się w kwestyj Adryatyku do stanowiska Wilsona 


szłą do Rzymu z Londynu wiadoimość, która wy- |i że wskutek tego nie moźe być zastosowany ani 


wołała w kołach politycznych rzymskich pewne 


YOLANDYA GODZI SIF NA INTERNOWANIE 
WILHELMA, 


Paryż, 24 lutego. 
(PAT.). (Havas). „Petit Parisien“ podaje, ża 


ROBERT HICHENS. (14) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. | 


|che' w hotelach, podróżując, 


(Ciąg dalszy) 


— A więc jesteś szczęśliwy? 
— Wolny jestem od mnóstwa obowiązków, 


l 


układ lendyfński, gni też późniejszy kompromis. 


Holandya skłonną jest uznąć konieczność zmią- 
my miejsca pobytu b. cesarza Wilhrełma, 


"A, A 
a rięwużilocejlyti lubi Lira wio wita „USL 
ikształtowany, jeżeli nie zniekształcony. 

Może jej ironia zwróciła myśl ietg ku pram- 
dzie, której starannie unikał; po chwili milczenia 
„owiem odczwał sę bardzo poważnym tenen: 

— Dotoretto, to te apartamenty temu winne. 

— Wimie, czemu, Teo? 

— Że zrozumiałem, jaki popełniłem błąd, po- 
dając się do dymisyi. Dopóki żyliśmy „sur la bran- 
mieszkając w cu- 
dzych domach, mogłem siebie oszukiwać, wma- 
wiać w siebe, że mam wakącye. 'Ale teraz, kiedy 


które mnie nudziły, denerwowały i wzrosłyby | "amy dom własny, ukazuje się prawda, a jest ta- 


uapewno, gdybym był został amabasadorem. Nie 
masz pojęcia... ale owszem, wiesz oczywiście. Na- 


ka obnażona, jak Adam przed upadkiem. Pierw- 
szej przespanej tu noca Jzszytonnucm sobie, ; 


wet w Tangerze mieliśmy niemało kłopotów to. | kie popełniłem szaleństwo. 


warzyskish, nie prawda? 

— Powinszujmy sobie zatem, żeśmy się ich 
pozbyli! 

Skoro on nie chce być szczery, nie będzie i 
ona mówiła otwarcie. 

— Możemy zatem oddawać się z namiętnością 
daszym upodobaniom — dodała.—Ja muzyce, czy- 
taniu, ty wyławianiu antyków, polowaniu na lisy, 
wycieczkom samochodowym, rysowaniu. Możesz 
napisać sztukę, jeśli zechcesz. W Tangerze często 
mówiłeś, że chciałbyś mieć czas, żeby napisać 
sztukę... 

Urwała. Niewprawna byfa w ironię — niena- 
turalny wysiłek wyczerpywał ją szybko. 

— Cziowiek pragnię zawsze zająć się tem, na 
`o me ma czas. Gdy zaś rozporządza czasem 
swoim dowolnie, nie umie tej nieograniczone: 
iwobody wyzyskać. Mam zdolności dyplomatycz- 
'e. Ale zostać teraz pisarzem scenicznym. za- 


Dolores pragnęła prawdy, a teraz, kiedy ją u- 
słyszała, zaniepokoiła się 

— Istotnie? — rzekła bezdźwięcznym głosem. 

Teodor wstał i oparł się o marmurowy para- 
pet kominka. ozdobiony ariystycznym fryzem, 
wyobrażającym tańczących chłopców. 

— Tak. Prawdziwy oel życia poznaje czło. 
wiek dopiero, mając własne ognisko domowe... Ale 
ty, będąc kobietą, wiesz © tem napewno lepiej o- 
demnie. 

Patrzył na nią bardzo poważnym wzrokiem i 
mówi dale!: 

— Życie swiatowe ogfusza człowieka różnymi 
głosami, oślepia go chmurą błahostek, które spa- 
dają nań, jak szarańcza i zasłania zupełnie rzeczy- 
wistość, Można być wszędzie i nic nie widzieć. Ale 
w domu własnym człowiek odzyskuje urzrak du. 
szy. A my teraz iesteśniy u Siebie. 

—T ak. 


Str. $ 


KANDYDATEM DO KORONY WĘG. SYN 
ALBERTA. 
Nowy Jork, 24 lutego 
(PAT.). (Havas). Do „D. Herałda* donoszą z 
Brukseli: Obiegą tu pogłoską, że korona węgier- 
ska ma być ofiarowaną najmłodszemu synowi 
króla Alberta, co wszakże spotka się z odmową. 


HORTHY UBOLEWA NAD MORDEM DZIEN- 
NIKARZY. 
Budapeszt, 24, lutego. 
(Telef.) (fr.) Admira! Horthy odwiedził wczo- 
raj przywódców partyi socyalno-demokratyczn. i 
złożył im najgłębsze mubolewanie z powodu za- 
mordowania redaktorów dziennika „Nepszawa', 


NA TROPIE MORDERCÓW. 
Budapeszt, 24. lutego. 
(Telef.) (fr.) Dzienniki donoszą, że policya 
stwierdziła, iż automobil, w którym uprowadzono 
redaktora Somogyi'ego był automobilem władz w 
Keczkemecie. Policya zna już nazwisko osoby, któ- 
ra popełniła morderstwo, nazwisko to jednak do 
tąd trzymane jest w tajemnicy i 


GROBY HOHENZOLLERNÓW OKRADZIONE. 
Beriin, 24, lutego. 


(Tzlef.) (r. Na zamku w Charlottenburgu o. 
kradziono groby Hohenzollernów. Między innymi 
okradziono trumnę królowej Ludwiki. Sprawcy 
ukradli kosztowności, oraz wieńce srebrne i po» 
złacane 


STRASZNA EKSPLOZYA WAGONU Z DYNA. 
MITEM. 

Londyn, 24 lutego. 

<PAT.). (Havas.). Wedle doniesienia z Wia- 
dywostoku w Aczyńsku nastąpiła straszną eks 
płozya wagonu, nanełnionego dynamitem. Kilka 
pociągów uległo zupełnemu zniszczeniu. Jest du 
żo ofiar katastrofy w ludziach, oprócz Rosyan, 
także i wielu Polaków padło ofiarą katastrofy. 


Fi że > 
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— Pomyśl tylko, Doloretto, że istotnie teraz 
po raz pierwszy od naszego ślubu mamy własne 
ognisko domowe, przez nas urządzone, w miejscu 
wybranem z własnej woli. Dyplomata bowiem jest 
zawsze w ruchu, musi jechać, gdzie go poślą i brać 
dom czy mieszkanie, jakie znajdzie. 

— Tak. 

Jakkolwiek Dolores odpowiadała monosyla= 
bami, niemniej wymowa oczu, któremi wpatrywa: 
ła się w męża, była niemal przerażająca. W głę- 
biaoh tych oczu przyczaił się lęk. Mimo tego dos 
magały się dalszej prawdy. I zdawało się, że om 
widzi tylko to żadamie, a nie dostrzega trwogi, ca 
się po za niem ukryła. Ciągnął bowiem dałej: 

— Dziesięć lat pożycia małżeńskiego i pierw» 
sze nasze istotne ognisko rodzinne! Własne gnia- 
zdo! Nic dziwnego, sądzę, że dozmaję dziwnega 
wrażenia.. jakgdyby mi kto wymierzył cios. 

— Cios.. Świadomość posiadania własnega 
domu! 

— Widzisz, to takte dia mme nowe... Mamy 
niewątpliwie piękną siedzibę w cudnem mieście, 
ale jednak... 

— Teo — przerwała, a mówiła teraz z oży- 
wiieniem, podniecona nerwowym niepokojem — 
jesteś, jak ja. Odczuwasz bezładne pokoie po obu 
stronach, I to cię drażni, Jak na mężczyznę jesteś. 
bardzo wraźliwy. Powinieneś by! wprowadzić się 
tutaj dopiero wtedy, kiedy wszystko byłoby już 
w ziipełnym porządku. Nie powinnam była wpi- 
Ścić cię tutaj. Zacząłeś od złego wrażenia. Ty 
drogi, kochany! uśmiechnęła się. podnosząc brwi 


zlekźą — tly.eś zawsze przysiiębiony... nie pa» 
miętasz +... gdy pPrzyjeżdżaliśm,y u. nowego mia- 
sta, dla ubiętia stanowiska (©, d. n? 


Sm 4 
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Wiadomości wydawnicze. | 
. NOWY NUMER „GRZESIA“. 
Lwów, 24 lutego. 

Jedyne to u nas śwładomie kierowane pismo 
dla rmiodzieży stawią coraz raźniejsze kroki. Pū- 
ważne traktowajie nieletniego ozyteinika, który 
nawyki, że do nigo pisarze się dotąd zniżali, ude- 
rza sympatycznie na każdej stronnicy nowego 


nutneru, jlustrowanego przez Grzywałsziego, 
ilrynkowskiego,  Korzeriowska i MKrzyżańow"= 
skiego. 


A wyzyskano tych osiem stronnie w Sposób | 


„GAZETA WIECZORNA”, . 


Akars. profesor helsinęforski Sudretp | foz 
szwedzki Revyrt t wielu, wialu irurych deszcze. 
Wiadomość o tylu i tak znakomitych wrogach 
wywojała w społeczeństwie polskie wielke 
pczygnębienie. Aż jeden z czytełników „Słowa” 
począł te grożne nazwiska odczytywać odwro- 
tnie, od końca do przodu. Uczynił to Zapewne z 
nudów, które zamieniły się w tej chwili w szalo- 


na wesołość. W dodatku paskudny „Naprzód“! 


zwrócił ma ten fakt uwage publiczną. 
é 


Wyraża też „Slowo“ podeirzenie, że telega- 
my „Gazety Wieczorne]? pacnodzą zapewne Z 


uaprawdę szczęśliwy. Mimo konieczną ciasna: -- |Lolszewickiego źródła, 


tu musi się rowtórzyć źżalosny refren o braku pa- 
pieru — znalazig się miejsce na powagę i humor, 
ną artykuł naukowy, przystępnia a żywo podany, 
11a lekką niby, a rozumna posawędkę, na pożywną 
bedelrystykę i wiersz żartobliwy, a zaprawny 0- 
bywatełską myši» na dział rozrywkowy naresz- 
cie, związany pomysłowo z nauką fizyki, a i na 
aktwalności, zaczepiajace o życie państwowe, mil- 
siąło szpałt wystarczyć. Ozdobą nutneru jest anty- 
kuł Ludwika Stasiaka „Największe miasto w Eu- 
topie", ciekawy, powczaljący a goraco patryotycz- 
ny. Doskonale rozprawia o „Diugim jezyku", je- 
dnym z grzechów glównych młodego pokolenia, 
Słanisiaw Rossowski, 

„Polowanie na nedźwiedzia* pasuje Jerzego 
Bandroskiego na pierwszorzędnego pisarza dla 
młodzieży. Śliczny „Żywiciel ptaków“ Jana Wik- 
tora wskaziipie raz jeszcze, że rośnie nam nowy 
Dysgasiński. Dobrze jest podana, bo pół poważnie, 
a mół żartobliwie historya „Kryształów wody” 
Lecha Suchowiczka. Rozbawi najmłodszych czy- 
telmików „Klub grubego zwierza“ Henryka 
Zbierzchowskiego, pobudzi do myślenia starszych 
„Simak“ Grzesia. wszystkich _ za'nteresuże 


Na, naturalnie, że nic abisyńskiego! 

Zresztą, zdaniem endeckiego organu, waga 
taką może mieć į praktyczne skutki, bo dyn Rein- 
lander zmuszony z obowiązku nawet i „Słowo 
Polskic* czytywać, gotów zarządzić co należy, 
aby przerwać tę naszą entente cordiale z Troc- 
kim, z Leninem i z innymi jeszcza bolszewtkami. 

e e 

„Gazeta Wieczorna“ za kratą! Co za boskie 
widow'sko dla redaktorów „Slowa“. Ant alkohol 
nie daje tak rozkosznych wizyi... 

St. Pożarawski 


CEREOWE LISTU FO: TTAROUKI EEA 
NADESŁANE. 


PENTYSTA 


Dr. W. GROB I H. GROB 


Ów, Korola Ludwika !czba 29. 19962 


| Specyzlista chorób skórnycu i wensrycznych 


Dr. B ER G EL FR 
19092 ukoa Sykstuska L 14. 


„Wspommienie o Baśce murmańskiej“ przez J. B. |Specyalistia choróv miemowięcychi dziecigcych 19856 


Jak się dowiaduiemy od kierownika literackie- Dr. | i A H E ag CH ELES 


2o pisma, Stanislawa Maykowskiego, którego we~ 
sgły wiersz „Snieg“ znalazl się też w numerze. | 
ol kwietnia „Grześ“ będzie wychodzić jako dwu-| 
kołumnowy dodatek dla dzieci, zaś właściwe pi-i 
umo dla młodzieży starszej aż do lat 16 będzie mo- 
SiĆ nazwę „Latorośleć. Nastepny numer wyidzie | 
solorowany. Adres rod, i adn: Lwów. Koperni-| 
Zan, 


Z DNIA. 


„SŁOWO POLSKIE“ DZIWI SIĘ, A PRZECIEŻ... 

„Słowo Polskie" nie może wyjść ze zdumienia, 
że „Gazetą Wieczorna" mimo przerwanego połą- 
czenia przyniosła ostatnie wiadorności ze wszysi- 
kdop stron Świata. 

My się nie dziwimy temu zdziwieniu „Słowa 
Polskiego". Kto poza granice Patagonyi nosa nie 
wychyiił, ternu i pies na kółkach wydaje sie 
ósmym cudem Świata, | 


LJ 
A przecież i „Słowo Polskie“ mialo swoją epo 
kę świetności, Doniosło o wychrzczeniu się Mene- 
fika, choć z Abisynig nie było telegraficznego po- 
tączenią. 


+ 
è 


ʻiakże w akuszeryi dokazywało „Slowo“ ba | 

jecznych rzeczy. Rozwiązało parlament, choć ten 
wcale nie był w ciąży. 
EJ 


A biedny poseł Gniewosz nie najadł się Stras; 
chu t bólu, gdy „Słowo doniosto, że przestrzelo- | 
no mu w pojedynku brzuch P | 

Ś. p. Nawrocki ogłaszał potem: j 

1000 koron nagrody temu, kto wskaże, 
napbrowadzi na Ślad mistyfikatora telegramu wic- 
deński:g0 o poledynku posła Qn ewosza. | 

A więc iednak, byf to prawdziwy, rzetelny te- : 
tegrami! | 

u > 

Koroną wszystkiego, czego dokenał organ, 
eiudeków na polu metafizyki dziennikarskiej, byl 
artykuł „Finis Poloniae!“ | 

W artylwłe tym (nadesłanym radakcyi beze! 
imiennie) wymienieni byli najwięksi wrogowie | 
państwowości polskiej. A wiec poset duński! 


powrócił i ordynuie obeenie ul. Zyblikiewieza 31 od 3-5 


MATPRE 1. 9 Ko O A CERZE 
MRONIKĄ 


Repertuar Teatru miejskieqo. 

We wtorek d. 24 lutego o g. 7 po raz 4-ty 
„Asystent“, sztuka w 3 akt, Q Zanaskiei w uie- 
zmienionej obsadzie. 

We środę, 25. lutego, o godz. 7 „Nietoperz“, 
operetka w 3 akt. Straussa. 


We czwartek, 26. lutego, po raz 4 „Eros ij 
opera Różyckiego z pp. Korolewicz- 
Ostnowską, Matecką, Okoń- 


Psyche", 
Waydową, Green, 
skim, Łowczyńskun, Wołińskim, Fłorncreim i Sie- 
roszewskiim. 


W piątek, 27. lutego, o godz. 1 po raz 5-ty 


„Asystent“, sztuka w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej, w 
niezmiennej obsadzie. 
-Q 
Repertuar Teatra wodewhowego. 
(gmach ul. Ossolińskich t0.). 
(Bifety wcześniej w perfumecył Śtoińskiego 
ul. Legionów |. 1). 2039 


Wtorek, 24 lutego o godz. 7.30 wieczór: „O-! 
mufry”, farsa Dobrzańskiego; „Kolcide 
lakce:; „Tajenmice małżeńskie", operei 


skop“ w ł 

Środa, 25 lutego © godz. 7.3U wieczór: przed- 
stawienie skladane z współudziału członków 
„Mtodej sceny“ na cel dobroczynny. 


Kepertuar teatru fit-art. „Czwórka* w sali 
„Casino de Paris” (wl, itejtana 3). 

Program XV. od porn'edziatku, 23 łutsgo co- 
dziecie o godz. B-mej witcz. 

Gościnae występy! Mia Kamińska, balerina 


albo Teatru Wielkiego w Warszawie. Romuald Giera- 
sński, jako „Antek Cwaniak‘, 


Pauliną Noskow- 
ska Anda Kitschmam, Matek Wsindheim w swo- 


in] repertuarze. „Cafe Abbazia“, skatch K. Tomą, 


„Na lasnym brzegu“, operetka w 2 adsłonach K. 
Toma, muzyką J. Baczkowskiego. 

Bilety ed 9 do 5 u G. Seylarta (Akadzmiczą 
1. 6), cd 6-tej wecz. przy kas'e. 

W niedzielę i Święta o godz. 4-tej przedsta- 
wienie pono. o zmżonych cenach z kompletnym 
programem wieczornym. 19.176. 

nes 


- - 


P. T. Prenumorgtorów „Qarety Wieczu:iej* 

i „Gazety Poranzel* prosimy o 
hezzwłoczgęe 

wpłacewe prenumeraty za mlesige marzec a to 
tem pewniej, że tym Premimerątorom, którzy 
premrrneraty nowej wraz z ewentugłeą zafe- 
złością ne wpłacą naldalej do dnią 5. marca 
b. r. zńtewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dołu dalem dOstąwę wzylędnie wysyłkę gašotr 


— 


(s-i) Bioto zalało ulice iwowskie tak gruntow 
nie, że o przejściu z jednej strony ulicy ną druga 
bèz zabłocenia bucików niema mowy. Magist. bo- 
wiem czeka widocznie na mróz i nie zamyśla 
wcaie o doprowadzeniu wyglądu ulic do porządku, 
4 dozorcy kamieniczni nie kwapią się wcale Z ir 
suwaniem błota z chodnków,  nieprzynaglani 
przez nikogo. istma Abdera! 

(s—i) Nadzwyczajne walne zgromadzenie dru. 
karzy odbyło się onegdaj pod przewod. p, Obirka. 
Na porządku dziennym było sprawozdanie komi- 
syf cemuikowe! z oBtątnej akcyi, które też po dy- 
jskusyi zostalo przyjęte do wiadomości. W dalszym 
idłągu uchwalono podwyższerńe wkładek tygo- 
dładgywych, licząc markę za koronę, wreszcze akla- 
danie 2 procznt od zarobku ne cele strafkkoww. 

Starosta dr. Stefan Cwojdziński mianowany 
został radcą namiestnictwa, a ta z pominięciem 56 
starostów, jacy byli przed nim na turze do awan- 
su. Ta niezwykłe odznaczenie małopolskiego u- 
rzędnika, do którego inicyatywa zresztą wyszła 
z samej Warszawy, jest tylko wyrażeniem t- 
i mania dla dra Gwojdzińskiego za jego wzorową i 
jobywatelską działalność na stanowisku szefa Biu- 
'ra zagranicznego przywozu i wywozu, Weding o- 
pinli ministerstwa biuro to jest prowadzone z taką 
znajomością stosunków i potrzeb kraju, że powin- 
no służyć za wzór do naśladowania takimże bratu 
| nim instytucyom w Krukowie i Warszawie. My z 
naszej strony wyrażamy szczerą radość, że dr. 
Cwajdziński, którego nominacye na szefa tego bir- 
ra przyięliśnry swego czasu z żywem uznaniem i 
zadowoleniem, tak Świetnie spelni mwokładane w 
| nim przez kraj cały nadzieje. 

Kobieta polska w walce o Lwów. Księżkę pod 
tym tytułem pisze znany poeta. uczestnik walk 
iwowskich, założyciei „Pobudki”, autor prześlicz- 
nych „Ornat“ Artur Schróden Książka wytdzie 
nakładem sekcyi Wydawniczej warszawskiej na 
wiosnę b. r. 

Spieszne im do raju. Gmina Krzywczyce prosi 
gorące o przyłączenie jej do miasta Lwowa, Na 
odnośnej petycyi podpisanych jest paruset obywa- 
teli krzywczyckich. Liczą na to, że Lwów da im 
stanie pede elekuykę, gaz, tramwaj, wsdociąg, 
biały chleb, pszetmą mąkę, nafte, spirytus i szyby 
da okien. Tak przynajmniej zapewniał na odno- 
| nem zgremadzeniu jeden z obywateli zarogatko- 
twych. Jak to powiedział mędrzec Pański?.. w 
| radzieja jest matką głupichu.. ` , 
| Rektor uniwersytetu w Bukareszcie ustąpił za 
|swego stanowiska, motywuńąc swój krok w piśmie 
ido profesorów tem, żę poszczególne katedry ob 
sadzone są przez ludzi, którzy nie mają żadnych 
|skfonności do powołania naukowego. 
| Lady Burne-Jones, żona nałwiększego prerc- 
faelity angielskiego, któremu przez 38 lat by'a 
| wierną towarzyszką żvca i twórczośch zmarli 
(W Londynie, w 80 roku Życia. Po śmierń artysty 
pm r. 1898 napisała wspomnienia swego #ycia, któr 
re ukazały się w r. 1904 i są uważane za jedno 2 
„najlepszych dzieł o preralaelzmiz i jego znacze- 
miu dla sztuki angielskiej ostatniego situłecia. Lady 
Georgiana żyła w przyjaźni e Mazzinim, Ruski: 
nem, Williamem Morrisem i w późniejszych la. 
tach utrzymywah żywą korespondencyę z przy: 
wódcami ruchów religijnych i spolęcznyciu 

Wolność za droga. Ze stanowego więziania 
w Peysylvanii kika dni temu wypuszczono gia 
wobrość PEWIEYG przestępcę. Człowisk ten do- 
konal ohydnego morderstwa, za co skazano gu 
ma 30 lat więzienia. Morderca odsiedzał 20 lat i 
ża wzorowe zechowanie się wypuszczono go na 
wolność. W więzieniu był bardzo pracowity i tam 
przez czas swzgo pobytu zaoszczędził sob'e 2.000 
dojarów. Wiymszezen$t na wokiość, obnt”ślał 
plany różtoczęcia życja menowo. Doznał icdnak 
wislkieyo rozczarowania., kiedy bowien g9 wy- 


Nr. 3098 
i 
puszcziwo, przekonał się o mezmierno wygóro- 
wanych cenach. M mo, t miał mająteczak 4.000 
dolarów, postunowi! jednak z taką bagatelką ży- 
cła ra widowni publicznej mie rozpoczynać, wriós! 
vatem petycyę do władz, by pozwolono mu od- 
siedzieć resztę kary — 10 lat. 

Dom na dnie przepaści. W Meksyku w stycz- 
niu było trzęsienie ziemi, które wyrządziło wiel- 
kie spustoszenia. Między imami zdarzył się taki 
wypadek: Skntkiem trzęsienia ziemi pod domem 
prof, Riveros otworzyła się przepaść i dom osiadł 
ua duie przepaści 140 stóp giębokiei, Przez caly 
prawie tydzień, rodzina profesora Riveros przebv 
wała na dnie przepaści j sąsiedzi spuszczal im 
żywność na sznurach. Dopiero po tygod, po spro- 
wadzeniu odpowiednich przyrządów udało się nie 
szczęśliwych wydostać ma powierzchnię. Przez 
cały tydzień rodzinie profesora groziła śmierć od 
ska? i kamieni, które mogly się oderwać z boków 
poszarpanych ścian i od ulewnego deszczu, który 
nógł zalać wodą przepaść. 7 

Śmierć odkrywcy bieguna północnego. (PAT). 
Znany odkrywca bieguna pólnocnego Peary, zmarł 
przedwczorać:. 

Pożar teatru w Bordeaux. Z Bordedux dono- 
szą o olbrzymim pożarze, którego offarą padł 
wspaniały gmach teatru francuskiego. Przed trze- 
tna miesiąca:ni teatr został odnajęty dk poran- 
nych przedstawień kinematograficznygh. W dzień 
pożaru (5 lutego) o g. 11 m. 45 rano publiczność 
zaczeła już zajmować miejsca, gdy raptem zaczął 
się pożar, który wkrótce pfzyiał takie rozmiary, 
Łe po pół godzinie na miejscu teatru dopalały się 
tylko już zgliszcza, Na szczęście pabliczność zo- 
stala odrezu ostrzeżoną i zdążyła spokojniz opu- 
ścić widownię. Pożar rozpoczął się w kabinie o- 
peratora 

(si) Z imrmorystyki pocztoweł Dnia 31. paź. 
dziernika ub. r. wysłała składnfca przemyska 
„Dostawy* list poiecomy do Tow. „Sicz* w Ol- 
zanach. Po długim przeciągu czasu list qiedorę- 
czony zwrócono „Dostawie' æ uadmienisnien: 
„Wedłuz zapodani: urzędu zminnego w Olza- 
nach cała „Sicz“ wygingla". 

(—-) Aresztowanie kieszonkowców. 17-|:tnie- 
go Samuełą Wagnera i 18-letnego Samuela Ló- 
wenberga przytrzytnano wczoraj na pl. Św. Teo- 
cora w chwit, gdy usiłowali wyjąć z kieszznb 
Rosali Lvsko pugilares z 80 kor. Pirzytrzymna- 
uyi pa spisąrku protokołu zamiuięto w arzsz- 
tach policyjnych. 

(.—) Kradzież obuwie, Mastrowi szewskie- 
aiu Ignaącemu Mifdwurmowi z pracowni przy ul. 
subieskiego Í. 2, słoradzłno wczoraj dwie pary 
nowych trzewików warfości 2000 kor. — Minio- 
wej mocy dostali się dotychczas niewyśledzem 
sprawcy do sklepu Manuela Schwarza przy pl. 
Bilczewskiego |. 12, skąd zabrali 8 par trze vików 
wartości 14.000 marak, oraz 400 kor. gotówką. 

(—) Kradzieże, Z zamkniętego mieszkania Da- 
widą Schustera przy wł. Słoneczneej © 31 skradzio 
no wczoraj giurderobę wartości 3000: kor. --Wicza- 
raj popołudniu skradziono Tekli Wiatrównej z zam 
buietego mieszkania 'przy uł. Snopkowskiej ł 10 
bielizne wartości 2000 kor. — Izraelowi Faldowi 
zamieszkałemu przy ul. Zimorowicza b 10, skra- 
dziono minionej nocy 7 ken musztardy. Złodzieje 
został spłoszeni 7 dzięki temu tyłka nesztę przy- 
gotowanych rzeczy nie wyimieśń. 

(—) Kradzieże strychow®, Z zamknigtego stry 
cha przy ul. Potockisgo 1. 56 skradziono wiczoraj 
dwu lokatorom, a to M. Komarnickiej bieliznę war- 
tości 10.000 kor. i Gust. Małczewskiamu garderobę 
przedstawiającą wartość 2500 kor. Bielizrrę 
wartości 5600 kor. skradziono też wczoraj ze stry- 


abu Ałojnemu |Gosławskiemu, zem. przy, Bi. Na, 


Baiki Í. 1. 
(—) Amatorzy cudzych słodyczy. 
-zy dostali się dotychczas niewyśledzeni sprawcy 
do oukiermi Daniela Steśkowa przy mł. św. Miko- 
aja 1. 7, skąd zabrali 100 kłęr. cnkmaą 40 
molady, 2 torty i 4 bułki tącznecj wartości 8000 k. 
Zauważyć należy, że w przeciągu półtora tygo- 
duia we Lwowie pada już ofiarą kradzieży trzecia 
gnkdernia. 
(—) Tragłczny wypadek. Do mieszkania Wol- 
ciecha Baczyńskiego. masarza, właściciela realno- 
słów Zamarstynowie przy ul. Siawowej 1.7. 
w niedzielę wieczorem przyszedł rzeźnik Michat 
Majer. W tym czasie ubierała się Baczyńska. gdyż 
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„UAZETA WIECZORNA". 


orkiestry jest Stanisław N., syn Karola, sam zna- 
komity artysta-skrzypek, uczeń Henryka Marteau 
i wychowanek paryskiego konserwatoryum, za 
jego staraniem poważna część orkiestry, która w 
czasłe wojny wywieziona była w głąb Rosyl, pO- 
wróciła do kralu, jego pracą Świetny zespół da 
dawnej powróct chwały. Występy „Namysłowia- 
ków“ — w oryginalnych strojach ludowycii — od- 
będą się także we Lwowie w sali Filkarmonii. 

OchrOna lokatorów we Lwowie zawiadamia, 
Że wobec bezwzględnego stanowisiaw właściciela 
realności przy pl. Akademickim LL 1 musiała pono 
wnie zmienić swój lokal i przenieść się do kamie- 
mcy przy ul. Ossolińskich 8, gdzie codziennie 9d 
2—4 popoł. udziela bezpłatnych porad we wszyst- 
kich sprawach mieszkuiiowych uproszony przez 
Tow. p. dr. Weiss. 

Kobieca pracownia obuwła przy ul. Klementyny 
Tańskiej I. 3 (boczna Akademickiej) urządza kurs 
wyrobu pantofli gimnastycznych | damowych, ti- 
dzłeż kurs naprawy obuwia. Pierwszy kurs dla 
skautek rozpoczał się w sobotę, 21, bm. Zzłoszenta 
przyjmuje zarząd pracowni, tudzież udziela biłź. 
szych informacyi w tej sprawie od godz. 5—6 po- 
południu | 1956 

—0— 


Ważne dla rolników. Nasiona wiosenne jak wy, 
ke, łubin, bobik, peluszkę. mai do zbycia wagonowo, 
Polska Spółka  bandlowo-rolnicza „Pokucie? w Koy 
łenyi 3081 


wybierała się z mężem do Colosseum. Na stole le- 
tal nienabity rewolwer Baczyńskiego, który o- 
slądał Majer. Po ogliądnieciu Majer położył brow- 
nimg na stole. W międzyczasie Baczyński nabi! 
brań, o czem nte wiedział wcale Majer, który był 
zajęty rozmową z Baczyńską. Następnie Majer 
siadł przy stole i wziął znowu do ręki browning, 
W tej chwili padł strzał. Kula została ugodzoma 
Baczyńska w rękę, pierś ij serce. (W kilka minut 
po wypadku Baczyńska zakończyła życie. 


OMUNIKATY. 


Wpłsy na półroczę letnie do Akademił rolni. 
czej w Krakowie (ul. Loretańska 18) dla nowo- 
wstępujących odbędą się od 4, do 6. marca b. 4. 
Bezwzęlędnym warunkiem wpisu jest ukończenie 
przynajmniej jednego pólrocza w równorzędnej 
szkole wyższej, t. 1. w politechnikach, zagranicz 
nych Akademiach góruiczych, w uniwersytetacih 

(przedmioty matematyczno-przyradnicze). Wpis 
musi być osobisty, pisemne podania nie będą m 
względniane. 

Koncerty „Namysłowiaków* w Galicyi. Zapo- 
wiedź koncertów słynnej włościańskiej orkiestry 
symfonicznej obudziła w całym krafut ogromne za- 
interesowanie, Ostatni raz xoncertowali „Namy- 
słowiacy* w Galicyi, a także we Lwowie w 1941, 
pod dyrekcyą twórcy tego zespału dyr. Karola 
Namysłowskiego. Kierownikiem ubeczym słynne! 


RY 


Epizod z morderstw ruskich na Podzamczu. 


Aresztowania domowe na Żółkiewskiem. — Ruskie metody śledcze. — Żołnierz polskj zdrąicz 
własnego Koleg!. — Rozstrzelgnie $. p. Mączyńskiego. — Zdrajca przed sądem O. G. 


Lwów, 24 lutego. rozstrzeląmi od tych, przeciw którym ma toczyć 
(zet) Pamiętna walki polskich oddziałów |się śledztwa mod aresztem, W wyborze tych. 
wojskowych ij ochotniczych z ruskiemi wataham! których miano natychmiast rozstrzeląć, pomaga- 
w Ifistcpadzie 1918 r. na ulicach Lwowa, oVfito- lla rzeczogremu oficerowi pałodą dziewczyna, któ- 
wały w wypadki niezrównanego bohaterstwa, ra penita widocznie u Rusinów rolę taim} a 
z drugiej zaś strony pociągnęły za sobą szerez |gęntki policyjnej 1 oddawała tm usługi szpix- 
ofiar, wśród których nio brak -- niestety — ta- gowskie. Z uśmiechen: na twarzy rozpoznawała 
kich, które mie padły od kuli nieprzyjacielskiej na | ona tych, którzy strzelali do Rusinów i wskazy- 
posterunku, ale utratę życia swego zawdzię- |wała ich skinieniem ręki oficerowi ruskiefmu, 
czają który polecił skazanych w ten sposób na śmierć 
zdrądzłe ze strony włąsnych ziomków. usunąć, celem wykonania na mech wyroku 
Wśród żołnierzy polskich ta odchuku dziel- |$4qnierci, 
ney Żółkiiewskiej, walczył pod dowództwem por.| W tem wprost nieprawdopodobuie uproszezo» 
Wakiszewskiego, uczeń szkoły reahyej, Stanisław |nam postępowaniu śledcze 
Kusińskł- Mączyński, b. żołnierz II. brygady Le- wziął udziął także Michał Palpowski. 
giomów mpofsk*ch. Kontuzyonowany 13 liswpada Żołnierze ruscy wyciągnęli go z Pośród are 
1918 r. odłamkiem granatu w twarz i rękę, schro- |sztowanmych na Podzamczu Polaków, a zawią- 
nil s'e do domu przy ul. Żółkiewskiej 143, gdzie |zawszy mu oczy łakąś szmałą, jak giłyby prove 
spędził całą moc. Następnego dnia wtargnął do |dzić go meli na rozstrzelanie, przeszli z nim de 
domu tego patrol ruski i nfo wiedząc, że mą W |sąsiodniej ubłkącyi. Po chw'li wrócił Pałipowski 
rękach żołnierza polskiego, zabrał Kusińskiego |z woluemi oczyma, kręcił się przez chwilę po aati, 
wraz z wiem innymi cywilnymi ną dworzec Pod- |poczem przystąp! do komendanta warty ruskiej 
zamcze, gdzie majdowała się Już spora lość a-ji rzekł ido niego: „Prowadźcie mnis, — sokażę. 
resztowartych. kto strzelał!'. Następnie przystąpił w asystency! 
Wszystkich aresztowanych, w liczbie okołc |żołnieczy do Śp. Mączyńskiego-Kustńskiego, a 
60 osób wspchnięto do Poczekalni HI. kl, gdzie |wskazawszy rań, powigdział do żołnierzy: 
w zbitej gromadco oczekwał! dalszych hosów. „To tol strilau!*, 
Gdy sala zapsłniła się przytrzymanymi, zaczął Na podstawie tej demuncyacy! zestąi May- 
oddział ruski dochodzenia celem wykrycia tych, |czyński przez Rusinów rozstrzelany, a armia pol- 
którzy istotnie strzela: do oddziałów ruskich, |ska strąciła w nim bohaterskiego Żołnierzu. Stra 
coem wykonania ta mich natychmiastowej egze- |tą zaś nawet jednego Żołnierza w owych tru- 
mcy). dnych chwiłąch, była dla ówczesnej siły zbrojnej 
Rusinj zastosowali tu metody śledoze. nie- |Państwa Polskiego w danei syluacy! we Lwa- 
anane clyba w hłstoryi, praktykowane jednak |wie poważną stratą. 
przez mch z początkiem XX. wieku. W tej nkwi- To też jntro stąni: 
zŁycyż ruskiej z 14 listopada skowym O. G. M'chał Fal'powski pod zarzutem 
odegrał smutna role Micha! Palipowski. zbrodni z par. 327 W. u. K. 
Mianowice. gdy aresztowan czskalł na dal- Rozprawę będzie prowadzić małor-audyter 
8zy tok wypadków. odbywał Jakis oficer ruski |dr. Plalmer. osk. Palvowskiego obrony podal 
rozdzia! tych aresztowarych, którzy miel! byżlsię znamy obrońca wojdkowy mec. dr. Kibitz. 


przed Trybunałem wol- 


DrohobycKa Kronika polićyjma. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieezoruc 


Drohobycz 22. lutego. «nie można było „gościć w swoich deskach?) nje- 
: | : jcodziennego gościa, bo złodzieja. "ieszkuńcy ie: 
Złodziej w komórce. Mówi indyk, dwie gesi i cztery kury, niemie 

(„:*) Komórka lzaska Wogucza, ziummicszkałe- byli zdziwieni, ujrzawszy, zamias. dobrze znane 

go przy ulicy Grurualdzkiej 1 38 w Drohobyczu, im twarzy Izaaka Wegnaca, obee groźne oblicze. 
miała „zaszczyt” gościć w swoich deszach (ieżel dyszące pożadaniem. Zanim zaskoczeni tym wi- 
možna „gościć w swoich arach". dłaczegożby jdokicm zdołali wydobyć ze zholałych piersi głos 


Str. 6 


rozpaczy, nieznajomy intruz dopuścił się ohydne- 
go gwałtu na ich wolności osobistej, wsadzając 
zarówno indyka, jak wszystkie gęsi i kury do przy 
gotowanego worka. Aby nie mieć kłopotu ze sta- 
raniem się o większą ilość drzewa, niezbędną do 
upieczen'a 7 sztuk drobiu, złodzizj zabrał również 
porządną porcyę wiązanek drzewa rąbanego i — 
jak każdy złodziej — uważał za najstosowniejsze: 
uciec! 
Przyszli na targ, abv c0Ś. . . ukraść. 

(„:') Podczas poniedziaikowego targu w Dro- 
hobyczu dnia 16. lutego br. nolicya państwowa 
aresztowała Knuta Buczawa i Katarzynę Buczak Z 
Nawojowic, którzy dzień targowy spędzali na 
kradzieży naczyń kuchennych. Interwencya poli- 
cyi przeszkodziła im w tej zbożnej pracy! 

Zacna rodzinka, 


(„:) Policya państwowa w Drohobyczu AA 


sztowała dnia 14, lutego br. Salomona Hauptman- 
na, syna jego Chaima Wolffa, córkę Hauptmanna 
— Dorę Kupfermann, Józefa Kupfermanna i Hem 
tyka Kupfermanna — wszystkich podejrzanych v 
zawodowe trudnienie się złodziejstwem. Podczas 


rewizyi, dokonanej w domu Hauptmanna Znalec- 


„Stoliczku nakryj się...“ 
MIASTO JAK Z BAJKI. | 


Dom na sześćdziesiąt rodzin w San Francisko. — 


do domu. —. Urządzenia zastępujące Służbę. 


Paryż, w lutym. 

Po strasznem trzęsieniu ziemi, kióre przed 
kilkunastu laty zniszczyło zupełnie i w gruzy za- 
mieniło miasto ze złotą bramą, San Francisko od- 
budowało się na nowo i dziś pod względem hy- 
gieny i komfortu przewyższa stołeczne miasta 
starego i nowego Świata, W jednym z pism ame- 
rykańskich znajdujemy opis domu zawierającego 
mieszkania dla sześćdziesięciu rodzin. Nie jest to 
iednak zgoła jedną z owych ponurych kasarni 


czynszowych, które spotykamy często w dziolnigeł wła się przed drzwi, zabierając ustawione tamże 


cach robotniczych wieikich miast. Na zewnątrz ju 
przedstawia się estetycznie: gmach z białego ka- 
mienia ozdobiony licznymi balkonami i loggiami, 
o sześciu piętrach obejmujących po piętnaście o- 
kien frontowych. Wchodzi się naprzód do białej 
marmurowej heli, ożywionej kwiatami i zastawio- 
nej wygodneini krzesłami, Na lewo od wejścia jest 
biuro właścicieia domu, w głębi winda, tak urzą- 
dzona, że każdy może sam się nią posłużyć. 

Każde mieszkanie ma obszerny przedpokój, z 
którego prowadzą drzwi do łazienki, sypialni, ja- 
dalni i kuchni W pokoju dadalnym wpada w oko 
duży w Ścianę wmurowany bufet. W sypialni 
drzwi prowadzące do dalszego pokoju są pokryte 
zwierciadłem. Drzwi te są tak urządzone, że o- 
bracają się około swej ost tak, iż na noc odwraca 
się je tylną stroną do pokoju. Łóżko na dwie oso- 
by, można na noc rozłożyć, które przez dzień zaj- 
mje bardzo mało miejsca. Mieszkanie jest zupeł- 
nie zaopatrzone w meble, dywany, firanki, kapy i 
lampy. Ma kuchnię gazową, gorącą wodę elek- 
wyke, centralne ogrzewanie, przyrząd wchłania- 
iący kurz, wiadro na śmiecie z szczelną pokrywą 
i wszelkie inne urządzenia dla wygody i hygieny. 

Domów takich jest już setki w San Francisko, 
a różmią się między sobą tem, że w jednych mie- 
szkania są większe i lepiej umeblowane, w innych 
mieszkania mają mniej pokoi i meble są skromniej- 
sze. W jednym i tym samym domu jednak wszyst- 
kie mieszkania są równe. 


Ekonomista. 


O zaopatrzenie ludności w drzewo 


budulcowe i opałowe, 
Lwów, 24. lutego. 
Sp). Pojawiło się obecnie rozporządzenie wy- 
konawcze do ustawy z dnia 28. lutego 1919 w 
przedmiocie zaopatrzenia ludności w drzewa bu- 
dulcowe i opisowe. 


Postanawia ono, iż drzewo dla Odbudowy 


Nr. 5098 
miarę posładanych zapasów, oraz stwierdzonej 
istotnie potrzeby wydać ilość drzewa większą, 
niż wyżej przepisana, jednak za opłatą wartości 
tej nadwyżki drzewa po cenach przez rząd usta- 
nowionych. 

Na cele opałowe wydawać się będzie drzewa 
w miarę istotnej potrzeby i istuiejących zapasów 
po cenach ustanowionych. 

Dia rozdziału drzewa i radzoru nad celowo- 
Ścią jego użycia tworzy rozp. wykonawcze głów» 
nę I powiatowe komisve rozdziału drzewa, 

Siedzibą głównych  komisyż rozdziału drze- 
wa jest Warszawa i Lwów. Główna komisya roz- 


złono szereg nałróżnorodniejszych przedmiotów, 
pochodzących z kradzieży, między innymi znale- 
ziono bieliznę i ubranie, które — tak się później 
okazało — zostały skradzione z mieszkania Ma- 
ksa Kalksteima w Drohobyczu (ul. Podwale 32) w 
sierpniu ub. r. po raz pierwszy i w grudniu ub. T. 
po raz drugi Fodczas tych dwóch kradzieży, w 
których brała udział cała zacna rodzinka Haupt- 
manna, skradziono oprócz wymienionej bielizny i 
ubrań — 6.400 koron gotówką, wyrządzając Kalk- 
steinowi szkodę ogólnej wartości około GALOC1 kor. 
Kradzież blaszarego kotła, 

(„:*) Dnia 15. lutego skradziono z magazynu 

Lejby Grossmanna w Drohobyczu (ul. Liszniań- 


Isa 1) koca? blaszany, używany, wartości 200] działu drzewa dla obszaru Małopolski ustanowio- 
karon ną zostaje przy generałnym  Delegacie we Lwow 
amator cudzych zełówek. wie. W skład głównej komisyi we Lwowie wcho- 

(„1*) W nocy z dnia 14. na 15. lutego doj|dzą prócz Gener. Delegata przedstawiciele mini- 


|mieszkanią Salomona Harscha Halamana, zamiesz- 
'kałego przy ul. Zielonej 6 w Drohobyczu, zakradł 
,się niewyśledzony dotychczas złodziej i zabrał 11 
iskór na zelówki, wyrządzając Halamanowi szkodę 
3000 koror 


Sterstwa robót publicznych, rolnictwa i skarbu. 
W skład powiatowych komisyi wchodzą: starosta, 
przedstawiciele min. robót publiczn., rolnictwa i 
skarbu, oraz delegat powiatowego związku ko- 
| munalnemo (w Małopolsce delegat Rady Powiato- 
wej). 

Drzewo budulcowe dla celów odbudowy win- 
mo być zajęte w lasach tak państwowych, jak i 
prywatnych, a przedewszystkiem w miejscach, 
leżących najbliżej okolic zniszczonych. Zajęcia 
drzewa w lasach i składach prywatnych dokonuje 
na obszarze Małopotski Główna Komisya rozdzia 
łu drzewa na wniosek powiatowych komisyi, 

Ceny drzewa na obszarze Małopolski ustala 
Główna Komisya rozdziału drzewa również na 
wniosek powiatowych komisyi. 

Rozporządzenie powyższe upoważnia wre- 
szcie ministerstwo robót publicznych do objęcia w 
zarząd państw. zakładów przeróbki drzewa, któ- 
rych ruchu właściciele zaniechali. 

Na podstawie cytowanego rozporządzenia Są 
wreszcie posiadacze drzewa obowiązani zgłosić 
do właściwej głównej komisyi w drodze powiato 
wej komisyi rozdziału drzewa posiadane zapasy 
drzewa, zarówno wyrobionego, jak i stojącego na 
pniu, 


Mieszkania kolpietnie dmeblowane, — Dostawa 


Rzecz oczywista, że w mieszkaniach zaopat- 
|rzońych w wszelkie wygody, gospodarstwo wy- 
imaga znacznie mniej zachodów niż w Europie. 
Każdy dom przydzielony jest do pewnej młeczar- 
ni, która codziennie rano dostawia żądaną ilość 
mleka, przyczem flaszki wczesnym rankiem sta- 
| wia przed drzwi wiadro ze śmieciem, któ- 
próżne. Listonosz przynosi listy i pakiety wrzu- 
lcajac je do skrzynki, a zabiera umieszczone tam 
listy do wysłania. O 9-tej rano każda partya sta- 


re posłaniec z zakładu czyszczenia miasta zabie- 
ra, poczem wiadro opróżnione odnosi. Na bramie 
znajduje się tablica o tylu guzikach ile jest miesz- 
kań w domu, a na każdym guziku uwidoczniony 
jest numer mieszkania. Chcąc odwiedzić kogoś z 
mieszkańców domu przyciska się guzik, w miesz- 
kaniu odezwie się dzwonek, właściciel mieszkania 
podchodzi do telefonu, wtyka sztyfcik w otwór z 
napisem „hotel“ i rozmawia z stojącym przed 
bramą, który posługuje się telefonem  zawizszo- 
nym, obok tablicy z numerami Chcąc gościa wpu- 
iścić do mieszkania, przyciska się inny guzik a 
brama otwiera się automatycznie.  Wkładając 
isztyft w otwór z wapisem „central“ można telefo- 
nować w obrębie miasta i poza miastem. Instala- 


Kronika ekonomisty, 


(Sp.) Zapasy ropy w drohobyckim okręgu 
górniczym. Jak wykazują daty sta ystyczne, do: 
tyczące neszego wschodnio-galic. zagłębia nafto- 
wego, znajdują się w zagłębiu ciągle jeszcze po: 
ważne zapasy wytłoczonej ropy, które z powodu 
trudności transportowych i niemożności  przero: 
bienia w kraj. rafineryach zalegają w zbiorni. 
kach, zamiast być zużytkowane w formie eksportu. 
I tak st n z 31 grudnia 1919 wykazuje zapasy 
czystej ropy 


OOO R AD ZOZ NN ZN 


I 


cya telefonu nie kosztuje nic, abonenci nie opła-|: 

cają też żadnej taksy, tylko przed każdą rozmo- Ro wj w EN 

wą wrzucają monetę pięciocentową do automatu | uryckiej 6.919 ton 

umieszczonego w każdym domu. mraźnickiej 1.085 ton 
Jeżeli zważymy, że lokator może wynająć | epackiej 908 ton 


także w każdym domu hieliznę stołową i poście- 
lową, serwis porcelanowy i szklany, nakrycia, 
kuchenne naczynia itp. dom taki wyda się Euro- 
peiczykom prawdziwym domem z baiki. Powsta- 
nie tego rodzaju domów w San Francisko ma je- 
dnak swoje uzasadnienie w tem, że w tem mieście 
służby domowej zupełnie niema i każda rodzina 
zrmmszoną jest o własnych siłach załatwiać swoja 
potrzeby gospodarskie, 


Razem 523.036 ton 
(Sp.) Wytwórczość węgla w krakowskicm 
zagłębiu węglowem. „Czasopismo górniczo-hu- 
tnicze“ zesz. V rok II podaje następujące cyfry 
wytwórczości węgla w krakowskiam zagłębiu wę- 
glowem. Wytwórczość węgla w zagłębiu tem wy- 
nosi za cały rok 1919 1,422682 ton. Za mie- 
siąc grudzień 1910 wytwórczość węgla wynosiła 
131.982 ton, a rozkłada się ona na poszczególne 
warectwa następująco : 


—=——=—— | Jaworznickie gwarectwo węglowe 54.022 ton 
P Galic. Akc. Zakł. Górn. w Sierszy : 
zutszczonych przez działania wojenne domów Astat 17.335 ton 
mleszkałnych i zabudowań gospodarczych wyda- Krystyna 4.170 ton 
wane będzie w pierwszym rzędzie gospodarstwom Wanda 1.525 ton 
obnym, tudzież na odbudowę szkól, kościołów | Societe anon. miniere et indu- 

i budynków użyteczności publicznej, o He odbudo- strie:le-Bony 17.760 ton 
wa bez pomocv państwa nie mogłaby być dokq. | Kopalnia „Kmita“ 1.894 ton 
naną, Comp. Galicienne de mines „Libiąż* 8.903 ton 
Wartość wydanego na rachunek skarbu pań-| Gwarectwo węgl. „Brzeszcze“ 26.573 ton 


Wytwórczość węgla brunatnego w Mało- 
polsce ogranicza się do wytwórczości |! opalni 
„Zygmunt“ w Dżurowie i kop. Roman II w Pa- 
t,liczu. W drugiem półroczu 1919 wytworzono 
w tych kopalniach łącznie 3.625 ien. 


stwa drzewa budulcowego nie może: w żadnym 
wypadku przekroczyć bezpośredniej rzeczowej 
szkody wojennej, a w każdym razie kwoty 20.040 
marek, 

'W razie zgłoszonej 
drzewa celem ulepszenia 


prośby o większą ilość 
odbudowy, można w 


Nr. 907. 


„WAZETA r na", 


Bir. 7? 


Czasopismo Oórnke» - Hutnicze, Nr. 2-5] o- | sama. że praga nasza fachowe zaera glos w |kcyi wegla w Zaplebu Octrawska-Karwitsiien, 


yuki 15 bm. prasę maz z dwutygodniowym 
dodatkiem: „Czasopismo Naftowe“, Treść tego 
bogatech numeru w pierwszorzędne ? nadzwy- 

czaj aktualne artykuly, dame statystyczne i wia- 
domości, jest następująca: Cząson'sme zórniczo- 
autnicze, Nekroiog Śp. jnżymarą Zdzistawa Ka- 
muńsk'ego, inż. E. Kwiackowska: Uwagi w spra- 
wie uzyskiwania smoły trzy zgazowamiu węgla 
kamieniego w gemeratorąch. tnż. St. Garbiamow- 


ski: O strzełce zapomoza plynuego powietrzą w jmi vórmiczel we Freiterxu. 


kopanietwie górzośląskiiem. Sprawy bieżące: a) 
Taryfy przewozowe na sól, b) W sprawie wyż- 


kwestyj tak ważnej, jak sprawa uzyskiwania 
smoły procesem fabrycznym z węgla kamteane- 
ga. Probłem ten zajmuję obecnie całą zawodową 
prasę zagrawikzią. Nietyłso w rozmaitych labo- 
rątoryach fabryczwych i gazowyiłach przeprowa- 
dzane są próby i badania nad nairacyanalnieższą 
metodą uzyskiwania smoły, ale powstać ma w 
najbliższej przyszłości specyalny zakład badań 

nad chemicznen wyzyskaniu węgla przy Akafo- 
Dobrzęby było, aby 
zechciały Sprawę tę 
Niezmiernie bogato przejsta- 


i nasze siery: przemysłowe 
wziąć pod uwagę. 


szych siutyów górniczych. —- Z Akadzmii góm- wia} się w wsponmignych czasopismach materyal 


CZCI. Targ  Wwytwirami górmiczo-utniczem. słatystyczny. Statystyka górnicza podaje Szc42- 

- Statystyka Kórwc"a. -- Czasopismo nałtowe: zółowe stawienia 1 wykazy odnoszące się Go 
M śręgia Xórniczego. - Z iąstelskiego okręgu ibrodukcyzi wegla kamiennego oraz brunatnego w 
girykzego, —- Siutysiytu naftowa.. — Rozpo- | Zagłębiu Dąbrowsk'en, 2. wytwórczości wegla w 
rządzewia i więrcwania. Wiądomości bieżące. Zagiębu Krakow$kiem za grudzłeń 1919 oraz za 


a) Węgiel, b) nafta, c) ogólne. Tabełą porówna- 
weza zagramicznych miar i wag. Jest rzeczą słu- 


pies \ 5 E T 90% aii ia 
E KINO NOWOSCI buglstn | 
wyświotla arcydzieło kinoteatr. w 5 'czę- 
ściach od środy 25 lutege 
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g NAUKA i WYCNO WANI 5 


łatwą metodą udziela języka trancuskiogo dyplomawa` 
nu nauczyciełka. Długosza 37 II. p. 203 


r PGSADY I PRACZ "EB 


Panna do biura pisząca na maszynie i obrnajomiona z 
buchalteryą potrzebna zaraa. Zgłoszenia przed połudn. 
Chorążcz; zna 11 a, L p. 20418 


Folrzebny ed 13 marca wzgl. 1 kwietnia rządcą-cko- 
ROm po kawalerskn ewent. na ordynaryę i Ogrodnik 
po kawaąlersku, odpisy świadectw, których się nie zwraca, 
wysyłać Zarząd Dóbr Artassów p. Kulików. 20413 


MI 
Qso'a umiejąca dobrze gotować : d/brze polecona po- 
szukuje miejsca od 1. marca. Wiadomość u dozorcy -—— 
Kaołłątzje 12. 20465 


2 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLZIPY 


Poszukuję w śródmieściu pokoju umeblowanego z kom” 
fortem, osobnym wchodem. użyciem łazienki, ewent. 
a całem utrzymaniem. Zyłoszen:a pod 5. L., do Adini- 
nistracyi. 20427 


Pokój x komfortemiejscałemy utrzymaniem dla jednego łu 
dwóch panów do wynajęcia. Bliższa wiadomość Siltro 
dzienników Briicka, ul. Kościuszki ? 20474 


Pemieszkan:e 2--3 pokoi z kachnią, z komfortem, po 
szukiwane. Za p średnictwo lub odstąpienie dobrze zaa 
laca. Zgłoszenia pod J. E. Biuro ogłoszeń M. Brückə 
Kościuszki 20471 


Poszukuję mieszkania z ogródkiem na kwiaty z rac- 
blami. Za mieszkanie urządza kwietniki i d>pilnuję. — 
Dc Adm. „Wieczornzj”" dla Ogrodni m 2041 


- Romanowicza 16. 


Pokoik k le ski d acia 
awale ski do wynaję A 


L p, drzwi na lewo. 


a KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ? 


Miech, kowalskie, kurnienie do to zenia (Carboron- 
dum) poleca M. Kierski, Lwów, Pasaż Mi olascha. 20422 
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Śliwki suszone w więksych ilościach zakupi parowa fa- 
bryka marmelady, Stanisław Gurgul Jarosław. 19 
Maszyny do pisania voszukuje i płaci najwyższe ceny 

„Filatelista“, Lwów, Kościuszki 1. 20 


„Ajax“, mało używany młot sprężynowy, wialkość 2 — 
poleca „Pilot“, Lwów, Batorego 4. 20171 


Maszyny dopisania po najwyższych cenach kupuje szkoła 
pisania na maszynach Henryka Mel.era, pl. Smolki |. 


20473 


cały ubiegły 
brunatnego, 


rak 1919, 3. wytwórczości węgła 
səli potasuwych i wosku, 4. produ 


łymi kluczami klucze kasowe. — Łaskawy znalazca z - 
chce je oddać za wynagrodzeniem do Biura Sokołow- 
skłego. 20457 


m a AE O NOC = 


OMOBIL 


oscbowy zdatny do większych tur, za upi zaraz firma 


E. BIAŁOBORSKI ! Sta 


Lwów, Legionów 41. 20320 


AUT 


Lampy, kuchanki I garnuszki 


ęlelitryczne 


LATARKI ELEKTRYCZNE I BATERYE 


sprzedaja najlinej Oskar PASSLER 


magazyn przyborów do oświet.enia 
Sykstuska l 29 — plaz Maryae€*i L 4. 


Łwów, 


— mem. m 


KA WA CODZIENNIE ŚWIEŻO PALONA, NEN- 
BATA „NGIELSKĄ I CEYLONŃSKA, KAXAQ 
BENSDORF; SUCHARD i VAN HUTTEN 
po genach przystępnych poleca Główny skład kawy 

i herbaty 0271 
JÓZEFA MUSIŁA, Lwów, Batorego 32. 


Magistrat król. stoł, m. Lwowa. 
L. M. 12198/20. 


zz 


X. 


We Lwowie, 18. iutego 1920. 


Ogloszenie. 


diejski Zakład opału ma do sprzedania 
drzewo buduicowe a to: jodłowe w klocach o- 
Koło 7 metrów długich i dębowe w klocach 
około 3 metry długich. 

Drzewo to sprzedhwane będzie wyłącznie 
tylko przemysłowcom buciowianym, jako to sto” 
arzóm, cieślom, budowniczym i t p. z wyłącze- 
nigm handlarzy i pośredników, za zapłatą nale- 


żytości z góry w rannych godzinach urzędowych | ŻY, 


w powyższym składzie opału. 20456 | 
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IPochwałanżywajścych 


POE n SAREN t DBP DAJ * 
ZGUBIONO — ZNALEZIONO | 
Dnia 20. b. m. zgubiono na u wras z trzema ma- 
E men E 


5. wytwórczości malcpolskich żup sobnych Sta- 
tystyką naftowa podaje dane, wykazujące 1: za- 
pasy ropy w Galicy! z koskem 1919 r. 2. w5- 
twórczości ropy za grudzień 1919, 3. ekspzdycyę 
ropy za grudzień 1919, 4. predukcyę gazów za 
| gmidzśeń "1919, 5. roczną wytwónczość ropy w ro- 
tku 1919, 6. wyliwórczość wosku zemnego. - 
W włądomoścąch bieżących  zwaśjdniemy cały 
'szereg cermych wiadomosci z ogólno-Światowezy 
aluńu ropa ije wytwórczości. Oryginalne 
rzeczowo ujęte sprawozdamia podnoszą warmwit 
tegc' jedynego w Polsce organu górniczego i na- 
itowtgo. 


Wszelkich sysfBIRiW 


naprawia najdokładnisj, szybko ł najtaniej, znany ze so 

z łidności Zakład vusznikaraki 2041; 
LWÓW. ulica Bourla da |. 2, (boczna ul. Bateregu) 
em e, ące Ix =r 
b. długoietntni współpracownik Gal. Sp. Myśliwskiej . 
firm xagra icznych jak: Nowotny, Mosziers itd. Strzelby, 
futerały, rzemienie, patrony śrutowe do nabycia. 


Dr. H. Pop'elrka 


sekund. szpitała św. Zofii, doyun w chorobach dziec! 
i wewn. od 3—5, Senatorska 5, I. piętro. 20415 


WILLA 


obok parku Stryjskiego: $ pokoi, baikon, terase, dwa 
pakoje służbowe i liczne przynależności, gaz, elektrykr 
i wszelki komfort, duży, piekny ogród — do sprzedania 
lub do wynajęcia. Refle"tanci zechcą się zgłosić piśmien* 
nie a poduniem pełnego adresu do Biura Gokołowakięgo, 
ul. Jagiellońska, pod „Kupno —- Sprzedaż". 


20459 


Z powodu przobud:wy na prąd zmienny, je»t do 
sprzedania razem lub z osobna 


Fabrysa o prąńzie stałym 


(110 wolt, 30/56 P, 1. Oryginalny motor Dysela. 2 dy- 
namto-motory, tabliea ix :lacyjna, baterya akumaulaterow 
11 motorów — wszystko mało używane. — Zapłata n 
chętniej w niemieckiej wałucie. 1 

Bliższa wiadomość pod: „W. E. 604t1* Rudołt 
MOSSE, Wiedeń l., Sellersijitt: Z. 


TABL.CE Wm | muwa 
i wykonuje najtan! j 19587 


rytownik T. Grolcligeler, 
LWÓW, uł. Sykstuska i. 17. 
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Egonadow , 


PROSZEK DO PRANIA, ŁUG, FARBKA DO BIELIZNY. 
PROSZEK DO MYCIA RĄK i NACZYNIA, jakoteż 
PASTA DO CZYSZCZENIA METALI są najiepszy m. 
światowymi wyrobami. MED" Wszędzie do nabycia. 

y Biiższych informacyi udziela: 201% 
MUSRDORPA labry kat buków ehon 
l d | f : 
WE LWOWIE, ZIELONĄ 53. 
FILIE: w Krakowie: Ed. Kamaler, M. Statter Ge:- 
trudy 19, w St niaławow.as Galicya, Tryburalska 4 
w Preem yiu: Goldberg, Moniuszki 7, M. E Sehciner, 
Jagir oska“, w Borysławiu! W. August, Drohnbycka, 
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ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- PE M rya Lorięwa ordynuje w chorelsach dzieci od 
A deszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa —4 Lwów, ul. Sykstuska 37, róg ul hiir | 


„EZLAAWIOCI" | _ —_______ 
D rysia Or. LEWANG 43 0 


i 5 Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 


nka m do maszyn do szycia 
FABRYCZNY SKŁAD TOTEL PońcZOSZNCIC 


składach aptecznych i aptekach. 18224 
JÓZEF GGEDWENN, WARSZAWA, ul. Śniadeckich 1 6 mn, if ia i" 


| Artur borie (qog>= O zz | 


Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność, że 


a pierwszorz. czzali lińców Hant PRYSIOWEJ £ 


przy ul. RRutowskiago 23 , 20148 
rozpoczyna się FR U RS TAŃCÓW. 


ię przyjmuje się codziennie w kanc i. Rynek 3, IL p. 


[E_WYRÓB KRAJOWY! we 


4] od 9—vo Lwów, 
ni. laliczi 7/H. 
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| 
i ! 
oleco : r 
3 Cement poztlaadzki: Górka, |] SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIERATY, ULE 
Szczakowa i Podgórze. | M WYRABIA MASOWO 


HERE TEIBUŁKI CYGARET, 


Gips murarski, sztukaterski i | $ 
NAJPRZEDNISJSZEJ PRZEDWOJEN. JAKOŚCI alabastrowy, wapno A ; „O E: A 7,74 K Ez C E IVE“ 
f 1 prosz owe, nawozowe $ 
dranljozne ZSR H FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH e 
66 ach, tipek- ape | E w ośwı TU Mało olska 18767 5 
+..2%.EWS dk ry | == EO Chlopobia 
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ARICI. GRAFICZNY 


Spólka akcyjna Towarz. Ubezpieczeń MF 


w m. st. Warszawie 


Kapitał zakładowy Mk 7,000.000 


Tozpoczzła swą działalność i przyjmuje wszelkie ubezpieczenia "u ognia, ubezpie- 
Czenie od kradzieży z włamaniem, od szkód rabunkowych i sprzeni-wierzenia 
transportów wszelkiego rodzajn oraz od wypadków i odpowiedzialności cy- 
wilnej. — Telefon Dyrekcyi 237-68, — Rada nadzorcza: Konstanty hr. Romer, Kra: 
: p 166. ków. Prezes: Szymon Neuman, Warszawa. I. wiceprezes: Juliusz Herman, Warszawa. 
j Skrzynka Pocztowa Il. wiceprezes: Dr. Emil Parnas, właściciel dóbr, adwokat, Ślwów. Ludwik Kronen: 
f Oferty pośredników nie | berg, Warszawa. Albert Barbanel, Dyr. Oddziału Warszawskiego „Banku Kupieckiega 
będą uwzględnione. |w Łodzi* w Warszawie. Mieczysław hr. Dąmski, właściciel dóbr Mogilno w Poznań- 
Ę Zenon Kon, Dyr. Zarządzający „Banku Kupieckiego" w Łodzi. Czesław Świer- 
| 

| 


LWÓW, SYKSTUSKA L. 32 


$ DZIAŁY: Fotocynkografia, Autotypia, Fotolito- 
Í grafia, Światłodruk, Powiększenia, Negografia. 
WYKONUJE: artystyczne klisze jedno i wielo" 
barwne dla iiustracyi dzieł artystycznych, dzienni- 
gów. cqasopisjið anonsów, cepaików książek i t. p, 


[Ternentyne 


białą w najlepszym gatun" 
Uku, bez zapachu, kupię 
f w nieograniczonych ilo- 
f ciach w ładunkach wa- 
gonowych. Oferty z ce- 
Ą nami i próbkami uprasza 
Ë się przesyłać: Warszawa, 


ZOO Na” 


immmirmimm 


A D R y 4 E w O : czewski, inżynier, Dyr. Łódzkich Zakładów Gazowych oraz „Polskiego Tow. Gazos 
g Fabryka ornamentów do trumien R | | wniczego* Łódź. Witold Sobolewski, Dyr. i właściciel fabr. cukru „Kryształ“ Kra: 


TEN w pierwszorzęd- | | ków-Podgórze. Dyrekcya: A. Einhorn, Dyr. Zarządzający. Adam Szczerbiński Inżyn. 
nym gatusku w klocach,| | zastęnca Dyr. Zarządzającego. — Biuro Dyrekcyi w Warszawie, Aleje Jerozolim: 
|w klepkach posadzkow. jj | skie 1. 54. Telefon Dyrekcyi 237-68. Filie: Kraków, Basztowa 25. Lwów, 3 Maja 7. 
Jw deskach i t. p, kupięk Biała, Główna 16. Poznań Zwierzyniecka 6. Poszukiwani zdolni AL 
9 w nieograniczonych ilo- $ : 

ciach. — Zawrę umowę 


Pr. Wachkma , Warszzwa, 
ul. Królewska I, 49 


Í poleca swoje wyroby, j.k również uhjofy, pan- 
tofle i POTY. dia wii ia 19758 
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RIAA PZEKOŁADA 


dostawy. 20217 
Í Szczegółowe oferty w ję- 
zyku polskim lub francusk, 
gat» począwszy od 5 wagonów $ 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY |$= najmniej, proszę prze- § 


1. f syłaś: Warszawa, Skrz. Q 

ran IEIĆ©F'E.I NG-EGER ||| Pocztowa 165. Oferty po- | 

b ów, Ruto" skiego 8. 20157 ||| średników staaowczo nicf 
wszędzie do nabycia. i 


Beda uwzo ed-ione- . 
M [HST M 


"MTA 


BU wszystkie potrzeby 
techniczne dla wszelkich gałęzi 


Przemysłu 
Rolnictwa 
Rekodziela 


Olbrzymi wybór: Motoriw „Diesel 


Lokomobil parowych, 
Urządzeń fartacznych 

A eeglelh itp. 

»  mlynarskieh 
Maszyn do obróbki 
drzewa, Kotów I ma- 
szyn parow., Urządzeń 
I maferyałów eiekir. 


ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków spółki „Buduiec” Grodki, Mo“ Q 
szyński i S-ka wytwórczo-budowlana spółka 
z ogr. odp. we Lwowie odbędzie się dnia 
6. marca 1920 r. © godz. 530 wieczorem 
w lokalu spółki we Lwowie przy ul, Ko- | 
pernika 5 (mezarin). 
Porządek dzienny: 


1) Zagajenie Prezesa Rady Nadzorczej. 
4 2) Odczytanie protokału z ostatniego nadzwy- I 
| czajnego Walnego Zgromaćzenia z 22. sierpnia 1919. 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
4) Sprawozdanie Dyrektcyi i wniosek na rozdział | 
zysku za rok 1919. r 
k 5) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek $ 
59 na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. | 
| 6) Zmiana postanowień Kontraktu spółki, a mia- $ 
I nowicie $ I § 14 i $ 20. 
2) Wykór dziesięciu członków Rady Nadzorczej. 
8) Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej. 

9) Wnioski i interpelacye ($ 38 ustawy o spół- 
Kach z ogr. odp.) 

0 ileby w powyższym terminie nie zebrał się 
Komplet wymacany Kontraktem spółki, następne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w tem samem 
miejscu, tefo samego dnia i z tym samym porząd- 
kiem dziennym o godz. 6 wieczorem. 
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"Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, l ko 2 uaczelny Dr, ROGER BATTAGLIA, 
Druiom Spółki drukarskiej „Prasa“ ul, Sokoła £ Zasiępca rodaktara macolstył | redaktor Odpowiedzjany JERZY KONARSKI, 


